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„Niech Święta Zmartwychwstania Pańskiego 

będą czasem nadziei, 

Czasem odradzania wiary w dobro i miłość 

Niech przyniosą radość i szczęście” 

 

Dyrekcji Szkoły, Wszystkim Pracownikom  
i Uczniom życzymy radosnego wiosennego na-
stroju podczas dzielenia się wielkanocnym jajkiem 
w gronie najbliższych  

    Redakcja Gazetki Razem 

 

Wielkanoc                1-3 



OBRZĘDY WIELKIEGO 
TYGODNIA 

Wielka Środa 
Miała charakter zaduszkowy. W kościołach następowało otwarcie drzwi do nawy 
głównej. 
 
 

Wielki Czwartek  
W ten dzień milkły kościelne dzwony i organy. Zastępowały je kołatki, z którymi bie-
gali po wsiach mali chłopcy. Kołatki zastępowały na kilka dni kościelne dzwonki  
(do momentu poświęcenia pokarmu w Wielką Sobotę). W kościele ksiądz obmywał 
nogi dwunastu mężczyzn. Zwyczaj ten zachował się współcześnie.  
 
 

Wielki Piątek  
Dzień ścisłego postu. W kościele, liturgia tego dnia jest ściśle po-
wiązana z adoracją krzyża. Wierni budowali groby, przy których 
po symbolicznym złożeniu ciała Pana Jezusa pełniono wartę 
(najczęściej straż pożarna). 
 
 
 
 
 

Okres świąt wielkanocnych rozpoczyna Niedziela Palmowa,  
nazywana Kwietną Niedzielą.  
W Niedzielę Palmową mieszkańcy wsi szli do kościoła aby po-
święcić palmy.  

 

Palma posiadała w wyobrażeniach i wierzeniach ludowych 

moc magiczną, wróżebną i leczniczą. Palma jako symbol płodno-
ści i urodzaju, strzegła domostwa wraz z ich mieszkańcami 
przed ogniem, chorobą, piorunem, czarownicami – czyli przed 
złem świata. 
 
W jej skład wchodziły trzciny i wierzbowe bazie , inne rośliny – takie jak przylaszczki, 
barwinek, gałązki tui, bukszpanu, borówek. W niektórych częściach Lubelszczyzny przy-
ozdabiano palmy suszonymi kwiatami i wstążkami. Po poświęceniu, zaraz 
po wyjściu z kościoła dotykano się palmami – „palmowało” – życząc sobie 
nawzajem min. doczekania następnej Wielkanocy. 
 

Poniedziałek przed świętami i Wielki Wtorek – w tych dniach 

 



 
Wielka Sobota 
W ten dzień miało miejsce poświęcenie pokarmu,  
wody i ognia. 

 
 

Wielka Niedziela / Nie-
dziela Wielkanocna  
Na wschodzie – Wełyk Deń. Dzień świętowania Zmartwychwstania 
Pańskiego. 
Wcześnie rano odbywała się msza rezurekcyjna. Po niej, każdy gospo-

darz starał się jak najszybciej dotrzeć do domu. Miało dać mu to pierwszeństwo  
w zakończeniu żniw i zapewnić urodzaj. 
 
 
 
 
 

Wielki Poniedziałek / Lany 
Poniedziałek  

 
Drugi dzień świąt. Zwany inaczej dyngus, śmigus, 
śmingus, szmigus, lejek – w który powszechnie 
praktykowano zwyczaj polewania się wzajemnie 
wodą. Jak głosi legenda, pierwsi Żydzi oblali wodą 
Matkę Boską i na pamiątkę tego wydarzenia oble-
wamy się wszyscy. Gdy był ciepły dzień, to dziew-
częta oblewano całymi wiadrami, a nawet wrzuca-
no do rzeki. 
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Narodowy Dzień Pamięci Żołnierzy 

Wyklętych 
 

„Narodowy Dzień Pamięci Żołnierzy Wyklętych ma być wyrazem hołdu dla żołnierzy dru-
giej konspiracji za świadectwo męstwa, niezłomnej postawy patriotycznej i przywiązania 

do tradycji niepodległościowych, za krew przelaną w obronie Ojczyzny” 

 Lech Kaczyński 

 

Data 1 marca nie jest przypadkowa. 
Tego dnia w 1951 w mokotowskim 
więzieniu komuniści strzałem w tył 
głowy zamordowali przywódców IV 
Zarządu Zrzeszenia Wolność i Nieza-
wisłość – Łukasza Cieplińskiego i jego 
towarzyszy walki. Tworzyli oni ostat-
nie kierownictwo ostatniej ogólnopol-
skiej konspiracji kontynuującej od 1945 
roku dzieło Armii Krajowej. 

Zajęcie Polski przez Armię Czerwo-
ną  i włączenie połowy jej terytorium 
do ZSRS sprawiło, że dziesiątki tysięcy 
żołnierzy nie złożyło broni. Gotowi 
byli walczyć o odzyskanie niepodle-
głości, wypełnić złożoną przysięgę. 

Powojenna konspiracja niepodległościowa była – aż do powstania Solidarności – najliczniej-
szą formą zorganizowanego oporu społeczeństwa polskiego wobec narzuconej władzy. W 
roku największej aktywności zbrojnego podziemia, 1945, działało w nim bezpośrednio 150-
200 tysięcy konspiratorów, zgrupowanych w oddziałach o bardzo różnej orientacji. Dwa-
dzieścia tysięcy z nich walczyło w oddziałach partyzanckich. Kolejnych kilkaset tysięcy sta-
nowili ludzie zapewniający partyzantom aprowizację, wywiad, schronienie i łączność. Doli-
czyć trzeba jeszcze około dwudziestu tysięcy uczniów z podziemnych organizacji młodzie-
żowych, sprzeciwiających się komunistom. Łącznie daje to grupę ponad pół miliona ludzi 
tworzących społeczność Żołnierzy Wyklętych. Ostatni „leśny” żołnierz ZWZ-AK, a później 
WiN – Józef Franczak „Laluś” zginął w walce w październiku 1963 roku. 

Wiele upłynęło czasu, nim 3 lutego 2011 roku Sejm uchwalił ustawę o ustanowieniu dnia 1 
marca Narodowym Dniem Pamięci Żołnierzy Wyklętych.  

Uchwalenie Narodowego Dnia Pamięci Żołnierzy Wyklętych jest formą uczczenia ich walki 
i ofiary, ale także bólu i cierpienia, jakich doznawali przez wszystkie lata PRL i ciszy po 
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BOHATEROWIE NIEZŁOMNI 

Rotmistrz Witold Pilecki- Żołnierz niezłomny, żoł-
nierz wyklęty, żołnierz „Rzeczypospolitej utraco-
nej”, ostatni ułan Rzeczypospolitej, „ochotnik do 
Auschwitz”, jeden z sześciu najodważniejszych lu-
dzi europejskiego ruchu oporu w czasie II wojny 
światowej. Jest symbolem Polski, która- w wyniku 
działań okupujących ją sowieckiej Rosji i hitlerow-
skich Niemiec- została bezpowrotnie utracona. Na-
leżał do pokolenia urodzonego pod zaborami, któ-
rego misją było odzyskanie przez Polskę niepodle-
głości, a gdy to się dokonało- praca dla wielkości 
wolnej ojczyzny. Pokolenia wychowanego na ciągle 
żywych tradycjach powstań narodowych i ukształ-
towanego przez zawołanie „Bóg- honor- Ojczy-
zna”.  

Zgłosił się na ochotnika do misji w obozie Au-
schwitz. Dał się aresztować podczas łapanki 19 
września 1940 r. Dzięki niemu informacje o panujących tu warunkach dotarły do 
Londynu. Zagrożony dekonspiracją zbiegł z obozu wraz z dwoma kompanami w 
nocy z 26 na 27 kwietnia 1943 r.  

Walczył również podczas powstania warszawskiego. Bronił m.in. budynku, w 
którym znajdowała się redakcja „Rzeczpospolitej”. Obrona została nazwana Re-
dutą Witolda. Zapisała się w historii zarówno tym, że przetrwała wyjątkowo dłu-
go, jak również tym, że niż została zdobyta przez Niemców. 

Pomimo polecenia opuszczenia kraju w 1946 r. zdecydował się pozostać. Był jed-
nak na oku bezpieki, co doprowadziło do aresztowania go i przeprowadzenia po-
kazowego procesu. 15 marca 1948 r. został skazany na śmierć. 25 maja został zabi-
ty strzałem w tył głowy w więzieniu na Rakowieckiej. Nie wiadomo, gdzie został 
pochowany. 

1 października 1990 r. wyrok w sprawie Witolda Pileckiego został unieważniony. 
Pilecki został ponadto pośmiertnie odznaczony Krzyżem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski w 1995 r. i Orderem Orła Białego w 2006 r.  

Słowa Pileckiego do swoich dzieci: 

„Kochajcie ojczystą ziemię. Kochajcie swoją świętą wiarę i tradycję własnego Narodu. 
Wyrośnijcie na ludzi honoru, zawsze wierni uznanym przez siebie najwyższym warto-
ściom, którym trzeba służyć całym swoim życiem” 
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Danuta Siedzikówna „ Inka” 

Wyrokiem Wojskowego Sądu Rejonowego w Gdańsku 
z dnia 3 sierpnia 1946 r. została skazana na dwukrotną 
karę śmierci. Bolesław Bierut nie skorzystał z prawa 
łaski. Czekając na wykonanie wyroku, z więzienia kar-
no-śledczego przy ul. Kurkowej w Gdańsku przekaza-
ła krewnym gryps: „Jest mi smutno, że muszę umierać. 
Powiedzcie mojej babci, że zachowałam się jak trzeba”. 
Wyrok na niespełna osiemnastoletniej „Ince” wykona-
no 28 sierpnia 1946 roku.  

Ostatnie słowa „Inki” brzmiały: Niech żyje Polska! Niech 
żyje „Łupaszko”!  

Dla propagandy PRL „Inka” była członkinią grup 
przestępczych. Dopiero postanowienie Sądu Woje-
wódzkiego w Gdańsku z 10 czerwca 1991 uznało ów-
czesny wyrok Wojskowego Sądu Rejonowego skazują-
cy Danutę Siedzikównę za decyzję nieważną. Aż do 2014 roku miejsce spoczynku Siedzi-
kówny wciąż pozostawiało nieznane. W wrześniu 2014 roku na Cmentarzu Garnizonowym 
w Gdańsku odnaleziono dotąd niezidentyfikowany grób, należący do Inki.  

 

 

Feliks Selmanowicz „ Zagończyk” 

 

Feliks Selmanowicz „Zagończyk” – żołnierz Armii 
Krajowej, a po 1945 roku podziemia niepodległo-
ściowego. Został stracony razem z Danutą Siedzi-
kówną „Inką” 28 sierpnia 1946 roku.  

 

Tak pisze do syna na krótko przed egzekucją: 

„Kreślę tych ostatnich parę słów i żegnam, aż do zobaczenia 
się na tamtym świecie, bo za chwilę odchodzę do Boga. Jestem 
skazany na śmierć i wyrok za chwilę będzie wykonany. Bądź 
dobrym Polakiem. Kochaj Polskę. Bądź posłuszny starszym. 
Słuchaj swych opiekunów i bądź posłuszny matce. Tyle, co 
mogę w tych paru słowach skreślić do Ciebie. Odchodzę w 
zaświaty. To, co pozostawiam na tym świecie najdroższego, 
to Polskę i Ciebie, Najdroższy.”  

 

BOHATEROWIE NIEZŁOMNI 
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Byli patriotami, a spędzili najlepsze lata życia w polskich więzieniach, torturowa-
ni i poniżani. Żołnierze Wyklęci, Żołnierze Niezłomni. Zapłacili za swoje przy-
wiązanie do ojczyzny najwyższą cenę. Byli to żołnierze podziemia niepodległo-
ściowego, wywodzący się z Armii Krajowej i Narodowych Sił Zbrojnych, którzy 
od roku 1944 walczyli z wojskami sowieckimi i komunistycznym aparatem terro-
ru o niepodległą Polskę, wierni złożonej przysiędze. 

Według Instytutu Pamięci Narodowej ponad 5 tys. żołnierzy podziemia antykomu-
nistycznego zostało skazanych przez sądy wojskowe na kary śmierci, ponad 21 tys. 
zamordowano w więzieniach. Nie wiadomo dokładnie, ile osób zostało zabitych w 
trakcie obław i pacyfikacji oraz zamordowanych bez sądu w siedzibach urzędów 
bezpieczeństwa. Ponad 250 tysięcy skazano na kary więzienia z powodów politycz-
nych, kilkaset tysiącom zgotowano los nie do pozazdroszczenia, byli obywatelami 
drugiej kategorii. 

 Zamordowani bohaterowie skazani zostali przez władze komunistyczne na zapo-
mnienie. Ich groby znajdują się w lasach, na tzw. łączce przy murze cmentarza na 
Powązkach oraz w innych, nieodkrytych jeszcze miejscach. Większość zbrodniarzy 
stalinowskich, którzy wydawali wyroki, uniknęła kary i odpowiedzialności za swoje 
czyny. Nigdy nie zostali osądzeni. Jest to tragiczny paradoks polskiej historii 
i wielka niesprawiedliwość. 

 
Po wielu latach przywracana jest pamięć o Żołnierzach Wyklętych.  

 

ŻOŁNIERZE NIEZŁOMNI, ŻOŁNIERZE 

WYKLĘCI 

Zbigniew Herbert WILKI (fragment) 

 
Ponieważ żyli prawem wilka 
historia o nich głucho milczy 
pozostał po nich w kopnym śniegu 
żółtawy mocz i ten ślad wilczy 

szybciej niż w plecy strzał zdradziecki 
trafiła serce mściwa rozpacz 
pili samogon jedli nędzę 
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Arbeit macht Frei— z niem. praca czyni wol-
nym Więźniowie codziennie widzieli ten napis 
wychodząc rano do pracy i wracając wieczo-
rem do obozu. - 

Po wyzwoleniu obozu żołnierze radzieccy za-
ładowali napis na wagon kolejowy, który miał 
jechać na wschód, jednak były więzień Euge-
niusz Nosal (numer obozowy 693) oraz przy-
padkowy furman przekupili pilnującego po-
ciąg strażnika  i oryginalny napis ukryli. Kie-
dy tworzono Państwowe Muzeum w Oswięci-
miu napis wrócił na swoje miejsce przy bra-
mie  

Obóz Auschwitz stał się dla świata symbolem 
terroru, ludobójstwa i Szoah. Utworzony zo-
stał przez Niemców w połowie 1940 r. na 
przedmieściach Oświęcimia, włączonego 
przez nazistów do Trzeciej Rzeszy. Na terenie 

obozu Auschwitz I naziści utworzyli pierwszy 
obóz dla mężczyzn i kobiet, tu miały miejsce 
pierwsze eksperymenty uśmiercania przy 
użyciu Cyklonu B, tu mordowali pierwsze 
masowe transporty Żydów, tu prowadzili 
pierwsze zbrodnicze eksperymenty na więź-
niach, tu wykonywali większość egzekucji 
przez rozstrzelanie, tutaj też mieścił się cen-
tralny areszt obozowy w bloku nr 11 dla więź-
niów z wszystkich części obozowego kom-
pleksu, a także główna komendantura obozu . 

W obozie Birkenau naziści wybudowali więk-
szość urządzeń masowej zagłady, w których 
zamordowano około miliona Żydów. Birke-
nau był jednocześnie największym obozem 
koncentracyjnym (blisko 300 prymitywnych, 
w większości drewnianych baraków), w któ-
rym w 1944 r. przebywało ponad 100 tys. 

ŚLADAMI HISTORII 
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 18 MARCA- ŚWIATOWY DZIEŃ  

RECYKLINGU 

 

Skąd się wzięła liczba Pi? 
Liczba Pi jest liczbą niewymierną, a to znaczy, że nigdy nie poznamy jej dokładnej 
czy pełnej wartości. Skąd się wzięła? Jest to wynik dzielenia obwodu koła przez 
jego średnicę i to niezależnie od tego, jak duże czy małe koło weźmiemy. Zawsze 
dostaniemy ten sam wynik. 
Jako pierwszy, z dokładnością do dwóch miejsc po przecinku zrobił to najprawdopodobniej 
Archimedes w III w. p.n.e. Grecki matematyk był, jak się zakłada pierwszym, który dogłęb-
nie analizował właściwości π. 

ile cyfr po przecinku ma liczba π? Nieskończenie wiele. Najwięcej cyfr wyliczył anonimowy 
japoński programista. 8 października 2014 roku zakończył komputerowe obliczenia, w któ-
rych wyliczył aż 13,3 biliona cyfr dziesiętnego rozwinięcia π. 

Dlaczego Pi to Ludolfina? 
Liczba π nazywana jest czasami stałą Archimedesa w uznaniu zasług Archimedesa 
z Syrakuz, który jako pierwszy badał własności i znaczenie w matematyce tej liczby; 
określenie ludolfina pochodzi od Ludolpha van Ceulena, który zyskał sławę, 
przedstawiając tę liczbę z dokładnością do 35 miejsc po przecinku. Po raz pierw-
szy Dzień Liczby Pi obchodzono w 1988 roku w muzeum nauki Expolatorium w San Franci-
sco. Wiele amerykańskich szkół zaczęło obchodzić w tym dniu święto matematyki tzw. Pi 
Day, uznane przez Izbę Reprezentantów amerykańskiego Kongresu. Obchody święta za-
czynają się o godzinie 1:59 po południu i nie jest to również przypadkowa godzina. W połą-
czeniu z datą daje to rozwinięcie liczby Pi do piątego miejsca po przecinku. Dzień ten jest 
ponad to rocznicą urodzin Alberta Einsteina oraz Wacława Sierpińskiego, wybitnego pol-
skiego matematyka. 
 

 

 

Przeciętna osoba tworzy co roku ponad 
300 kg śmieci. Światowy Dzień Recyklin-
gu powinien zwrócić uwagę każdego 
człowieka na konieczność segregacji od-
padów tak, aby choć część z nich dało się 
ponownie wykorzystać zamiast składo-
wać je latami na wysypiskach.  

Święto zapoczątkowane w 2018 r. przez 
Global Recycling Foundation. Celem jego 
ustanowienia było uświadomienie społe-
czeństwu roli recyklingu w ochronie zaso-
bów pierwotnych i zabezpieczanie przy-
szłości planety. - Wydobywamy każdego ro-
ku miliardy ton zasobów naturalnych, których 
w pewnym momencie, w niezbyt odległej przy-

14 MARCA- DZIEŃ 
LICZBY 
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PIERWSZY DZIEŃ WIOSNY 

21 marca  w naszej szkole świętowali-
śmy Pierwszy Dzień Wiosny—
uroczystość zorganizowaną przez Samo-
rząd Uczniowski wraz z opiekunem p. 
Katarzyna Skiba. 

Na Sali gimnastycznej odbył się pokaz 
mody wiosennej w wykonaniu koleżanek 
i kolegów d przedszkola w Lipniku. 

Zorganizowano konkurs MAM TALENT. 
Swoimi umiejętności pokazali wokaliści, 
gimnastycy. 

 

Wszystkim biorącym udział gratulujemy 
odwagi i życzymy sukcesów w spełnianiu 
swoich pasji. 

 

 

AKTUALNOŚCI 

KONKURS RECYTATORSKI— 

ETAP SZKOLNY 

Niektórzy - 

czyli nie wszyscy. 

Nawet nie większość wszystkich ale mniejszość. 

Nie licząc szkół, gdzie się musi, 

i samych poetów, 

będzie tych osób chyba dwie na tysiąc[...]” 

Wisława Szymborska 

 

Tych niektórych , którzy lubią poezję  i nie musieli , a chcieli to dziesięciu uczniów kl I-III i 
jedenastu uczniów z klas IV-VIII, którzy uczestniczyli w szkolnym etapie Konkursu Recyta-
torskiego. Wszystkim uczestnikom gratulujemy i życzymy dalszych sukcesów. 
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HUMOR SZKOLNY 

 

Nauczyciel do klasy: - Jeśli na stole bę-

dą cztery muchy i jedną zabiję to ile zo-

stanie? - Jedna. - Jak jedna? - Zabita, po-

zostałe odlecą.  

Nauczyciel historii wpada zdenerwo-
wany do pokoju nauczycielskiego i mó-
wi do dyrektora: - Ech, ta 2A! Nie wy-
trzymam z tymi baranami! Pytam ich, 
kto wziął Bastylię, a oni krzyczą, że to 
żaden z nich! - Niech się Pan nie dener-
wuje - uspokaja dyrektor - może to rze-

Trójkąt równoramienny ma równe 
ramiona, jednak jeden z boków jest 
krótszy  

Mama dopytuje się syna: - Dawidku, 
jak było w szkole? - Jak na policji: 
ciągle mnie wypytują, a ja o niczym 
nie  wiem 

 

Nauczycielka pyta Jasia: 
– Dlaczego ciągle spóźniasz się do szko-
ły? 
– Bo nie mogę się obudzić na czas. 
– Nie masz budzika? 
– Mam, ale on zawsze dzwoni, wtedy 
kiedy ja jeszcze śpię.  
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